Nakład 20.900 egzemplarzy. 


Rok IV. Nr. 170. 


| CENY OGŁOSZEŃ: 

| Za wiersz milimetrowy przed 
4 60/ groszy, „w. tekście 50 gr., 
|zasjektsem 40 gr. Ogłosze- 
mia tabelaryczne 50 proc., a 
jświąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10% 
| groszy. Dla. posznkujących f 
| pracy 5 gr. za wyraz. Nar Ẹ 
A 3 mniej 1 zł. 

onto czekowe P. K.O. 
Warszawa 65.070 


ECEN 


ODDZIAŁY: ZAWIERCIE, ut Piłsudskiego 5. tel 


Sosnowiec, piątek 28 czerwca 1925 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny swoj, Kłeleckiego. 
Redaktor. naczelny l odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.! 


RO EAAS LOSIE NLU, 


dzień procesu D. 


PIVE 


E EENE A AS C TATE 


min. Czechowicza. 


Cena numeru 10 groszy. 
AARS PETRATTAVAA AE N 


Prenamrerara wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Piisua= ff 
skiego Nr.8, telefon (r1, A 
telefon redakcji 6-52, te Și 
lefon redakcji inocne) K 

i drukarni 1-94, P 
Konto czekowe P.KÓ Ņ 
Warszawa 65.020 $ 


RZEZ 


Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 5-go Maja 14, tel. 2-77 
97: CZELADZ, Rynek Nr. 8: GRODZIEC. ‘ul, Kaściuszki. 


FOAN SEU TEOTEEEY 
EE E t S 


Marszałek Piisudski o sejmie i konstytucji. — Oskarżenie posła Libermana. 


WARSZAWA, 27. 6. (telefonem). 
Posiedzenie trybunału stanu rozpo 
częło sie dziś punktualnie o godz. 
1i-ej reno. | 

Przed rozpoczęciem posiedzenia 
na salę weszli premjer Switalski, 

"minister sprawiedliwości Car, oraz 
członkowie rządu. 

Pierwszy zabrał głos b. minister 
skarbu, p. Czechowicz, składając o- 
świadczenie, że do winy się nie 
przyznaje. 

Minister wyjaśnia, że w latach 
1927 i 28 sejm był przez dłuższy 
czas nieczynny i w tym okresie. 
wskutek niedającego się przewi- 
dzieć wzrostu cen utrzymania woj: 
ska, kwota przeznaczona na ten cel 
okazała się zbyt małą. 

` „Nie wiem w czyim interesie 
leży — mówił p. mininster — po- 
ciągnięcie mnie przed trubunał 
stanu, mam jednak nadzieję, że 
moi oskarżyciele umieją odpo- 
wiedzieć na to pytanie“. 

/ Następnie p. Czechowicz powołuje 
się na ustawy skarbowe innych 
państw i stwierdza, że w każdym 
państwie budżety są przekraczane, 
a w Anglji ustawa o dodatkowych 
kredytach przekładana jest parla- 
mentowi razem z zamknięciem ra- 
chunków budżetowych. 

Ż kolei zabierali głos ministro- 
wie Składkowski i Kwiaikowski, 
którzy stwierdzili, że za przekro- 
czenia budżetowe odpowiada wy- 
łącznie marszałek Piłsudski, któ- 
ry nakazał całemu rządowi nie 
mieszać się do spraw, za kióre 
odpowiedzialnym być można 
yrzed sejmerm. 

Zaznaczyć należy, że ministro: 
wie nie odpowiadali na cały szereg 
stawianych im pytań, powołując się 
na to, że w iych sprawach informo- 
wać będzie trybunał stanu sam mar= 

- szałek Piłsudski. 

Punktualnie o godz. 12.55 wszedł 
na salę obrad marszałek Piłsudski 
w towarzystwie pułkownika Becka 
i pułk. Wieniawy Długoszowskiego. 

Zaraz na wstępie p. maarszłek 
Piłsudski zaznacza. 

„Dopiero wczoraj poraz pier- 
wszy przeczytałem ustawę o try- 
bunale stanu i jeżeli będę mówił 
o trybunale stanu, to nie chcę, 
aby panowie brali to do siebie, 
albowiem nie panowie stworzy- 
liście tę ustawę”. Marszałek czy- 
ta paragraf pierwszy ustawy i wy- 
kazuje nielogiczności i sprzeczności 
tej ustawy. „Całem oskarżeniem 
przeciwko b. ministrowi Czecho- 

wiczowi — mówi marszałek Pił- 
sudski — jest pominięcie przez 
niego sejmu. ja sam zawsze, 
o ile możności unikałem seimu 
a nawet często otwarcie wystę- 
powałem przeciwko  seimowi, 
a mimo fo nigdy nie naruszałem 
konstyfucji. Zawsze znalazły się 
w konstytucji iakie paragrafy, które 
w zupełności usprawiedliwiały mo- 
je postępowanie. 


U nas w Polsce są trybunały 
stanu i „od stanu. 

W dalszej części swego przemó 
wienia marsz. Piłsudski zaznaczył, 


że jedyny minister Czechowicz za- 
wsze chciał być w porządku z sej- 
mem, ale mu nigdy na to nie poz- 
walał marszałek Piłsudski. 
Marszałek uważa 


oskarżenie 


szego 


ne Bóg zapłać. 


MS A EIEEE E GRE 


Podziękowani 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę i odprowadzili 
na miejsce wiecznego spoczynku drogie nam zwłoki ś. p. ojca na- 


Pawła Ziółkowskiego 


a w szczególności przedstawicielom Związków Kolejowych, przyja- 
ciołom Zmarłego i szerokim rzeszom znajomych składamy serdecz- 


ministra Czechowicza za mord ry- 
tualny. i 

Wreszcie marszałek oświadcza, 
że całkowitą odpowiedzialność za 
przekroczenia budżetowe bierze na 
siebie i on jeden może być tylko za 
nie odpowiedzialny. 

W dalszym ciągu p. marszałek 
przeprowadza dość drastyczne po: 


TASER S RON, 


©» 


RODZINA. 


Wczoraj rozesłaliśmy prenumeratorom naszym tylko 
środkową kartkę, gdyż po wydrukowaniu kilku tysięcy 
numerów zerwał się z maszyny odlew kolumny i wpadł 
między tryby, skutkiem czego w pięciu kołach zębatych 
połamanych zostało 56 trybów. 

Czy jest to dzieło przypadku, czy ręki zbrodniczej, 


trudno jest stwierdzić, mamy 


jednak dość powodów do 


przypuszczeń, że przypadek iu roli żadnej nie odgrywał 
Do naprawy maszyny przystąpiliśmy natychmiast o 


godz. 2 i pół w nocy, prawdopodobnie 


jednak maszyna 


nie będzie uruchomiona wcześniej, niż dziś w nocy. 
Sądzimy, że czytelnicy „Expresu Zagłębia* wraz z na- 
mi boleją nad nieszczęściem, które dotknęło nasze pismo 


i żadnych pretensyj 


w 


Porachunki partyjne. 


ŁODZ, 27.6. Odbyło się fu po- 
siedzenie okręgowego komitetu PPS, 
na którem rozpatrywano sprawę bur 
mistrza m. Aleksandrowa —Andrze: 
jaka, członka okręgowego PPS. W 
wyniku burzliwej dyskusji uchwalo: 
no wykluczyć Andrzejaka z partji — 
Uchwała ta powzięta została w 
związku z nadużyciami, jakich bur- 
mistrz Aleksandrowa. dopuścił się 
jnkasując dla siebie kwoty, pobiera: 
ne z tytułu zasiadania w radzie na- 


'dzorczej elektrowni łódzkiej, a które 


do nas mieć nie będą. 


to wynagrodzenia decyzją magistra- 
tu miały być przelewane do kasy 
miejskiej. Kwota zainkasowana w 
ten sposób przez burmistrza Alek- 
sandrowa dochodzi do 20.000 złotych. 

Według krążących pogłosek An 
drzejak, mszcząc się za wykluczenie 
go z partji zamierza ogłosić cały 
szereg rewelacyj o- wybitniejszych 
działaczach PPS. i doprowadzić w 
ten sposób do »czystkic w miejsco: 
wej PPS. 


Zamach na konsula francuskiego 
w Berlinie. 


BERLIN, 27. 6. Dzisiaj w połud- 
nie dokonano zamachu na konsula 
francuskiego w Berlinie p. Bineta. 
Do gmachu konsulafu zgłosiia się 
młoda rosjanka w iowarzystwie swe 
go męża, który niósł na ręku trzy- 
letnie dziecko. Rosjanie żądali przy* 
jęcia ich przez konsula. 

, Gdy wprowadzono ich do gabi- 
netu konsula, rosjanka którą w Pa- 
ryżu przejechał. samochód, pozbae 


wiając ją nogi, zażądała wsparcia 
na podróż/do Francji. Konsul Bi- 
net musiał ze względów rzeczo* 


„wych odmówić tej prośbie. 


Wówczas rosjanka wyjęła bły- 
skawicznym ruchem  brauning i 
trzykrotnie strzeliła do konsula. Ku- 
le trafiły w powałę nie czyniąc kon 
sulowi żadnei krzywdy. Rosjankę 
aresztowano. 


równanie pomiędzy pewną zabawką 
a... sejmerm. 


Po przesłuchaniu marszałka Pił- 
sudskiego przewodniczący zamknął 
dzisiejsze posiedzenie. | 


WARSZAWA, 276. (telef.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu trybunału 
stanu z pośród członków _ rządu o- 
beecny był tylko minister Car. Na sa 
li znajduje się b. wielu członków pa 
lestry i sądownietwa, pozatem spo- 
ro publiczności. 


Pierwszy zabrał głos z oskarży- 
cieli poseł Liberman, który stwier- 
dza, że jak wczoraj taki oddawna 
już padają obelgi pod adresem sej- 
mu. Sejm milezał, bo był zamknięty. 
Nawet posterunkowy znajdzie chro 
nę na swoich zwierzenników, zt Se] 
mem jednak nikt się nie ujął. 

"Trybunał nie jest jakaś kapitu- 
łą, ale czynnikiem, przed którym u- 
chylić powinni głowy wszyscy, Gd 
prezydenta Rzplitej do chłopa. Sta- 
nowisko marszałka Piłsudskiego 
wobec trybunału stanu było chwiej 
ne. ; 

Tu poseł Liberman przytacza 
chronologiczny przebieg wypadków, 
poczem przechodzi do wypadków 
majowych. 


Wysłuchałem — mówi poseł Li- 
berman — wywodów marszatka Pił 
sudskiego, ale mnie one nie przeko- 
nały.. 

W pewnym momencie, przewo- 
dniczący trybunału, p. Supiński 
zwraca p. Libermanowi uwage, aby 
nie odbiegał od tematu, co poseł Li- 
berman bierze za ograniczeni» wel 
ności słowa. 


I m wh 


Znowu śmiertelna katastrofa 
na lotnisku pod Krakowem. 


KRAKOW, 27. 6. Dzisiaj przed 
godz. 5 popoł. wystartował na sa: 
molocie «Spad» porucznik-pilot Hahn 
Tadeusz, lat około 50 liczący z 2 p. 
lotniczego. Przy pierwszym wirażu 
samolot wpadł w korkociąg, a z po: 
wodu niskiej wysokości (około 
150 m.) pilot nie mógł wprowadzić 
samolotu do normalnego lotu, wo- 
bec czego samolot runął na ziemię, 
a pilot poniósł śmierć na miejscu. 


Miasto pod wodą 
komunikacja za pomocą łódek. 


KOPENHAGA, 27.6. Nad Jutlan: 
dją szalały wczoraj niezwykle gwal- 
towne burze. Miasto Mariager na 
wschodniem wybrzeżu Jutlandji znaj- 
duje się pod wodą. Woda w niektó: 
rych punktach miasta dochodzi do 
1 metra wysokości. Komunikacja 
odbywa się za pomocą łódek. 

W godzinach wieczornych woda 
zerwała tamę około miasia. Powódź 
przybiera katastrofalne rozmiary 


eaii 


Sfr. 2. 


Stresemann a Polska. 


BERLIN, 27. 6 W odpowiedzi 
pa ataki posła Loringhovena, który 
zarzucał ministrowi Stresemannowi, 
m. in, że oddał swój głos za Pol- 
ską przy wyborach do rady ligi, o+ 
świadczył minister Stresemann, że 
powstrzymanie się od głosu dele- 
gacji niemieckiej nie zmieniłoby wów 
czas zupełnie wyników, skoro na 40 
głosów — 56 padło za Polską. 

Niemcy głosowały jednak za 
wejściem Polski do rady ligi, po» 
nieważ »jestem przekonany — 0- 
świadczył minister Stresemann — 
iż naród ó50:miljonowy ma prawo 
do reprezentacji w Radzie Ligi«. 
Oświadczenie to spotkało się z po- 
takiwaniami na ławach rządowych. 


Trocki jako autor. 


ı KONSTANTYNOPOL, 27. 6. W 
czasie swego zesłania w Wiernym 
oraz Konstantynopolu Trocki zdążył 
napisać 4 ogromne książki, obejmu* 
jące około 100 arkuszy druku z Do. 
jowemi tytułami, oraz 2 tomy pa- 
miętników. Wszystkie te utwory 
Trocki sprzedał za większe sumy 
wydawcom europejskim i amerykań* 
skim i niezadługo ukazać Się mają 
one na rynku wydawniczym. Rząd 
sowiecki obawiając się opublikowa* 
nia tych rzeczy zaproponował po- 
dobno Trockiemu, aby wstrzymał te 
wydawnictwa, przyczem Sowietv go 
towe byłyby pokryć siratv. 


Dla zażegnania 
wojny domowej. 


SZANGHAJ, 27. 6. Mimo rozpo: 
czętej już akcji przez rząd nankiń- 
ski przeciwko  Feng-Ju Sjangowi, 
rząd ten pragnąłby siępozbyć Feng 
Ju-Sjanga bez walk, które toczyć 
się mogą ze zmiennem Szczęściem. 

Najprostszym środkiem w wa- 
runkach chińskich jest odpowiednie 
»odszkodowanie« wypłacone Fen- 
gowi wzamian ża jego wyjazd za- 
granicę. 

Srodek ten chce zastosować 
tząd nankiński, przesyłając Jen-Si- 
Szanowi 5 milj. dolarów na ewen- 
tnalne pokrycie długów Fenga. 

Ponadto Feng miałby otrzymał 
od rząd nankińskiego 200,000 do: 
larów na wyjazd zagranicę. 


„titlerowcy* wzywają prez. 
Hindenburga do ustąpienia. 


BERLIN, 27. 6. Były kapitan ma- 
rynarki niemieckiej Miicke w orga- 
mie hitlerowców  »Eisenhammer« 
skierował następujący apel do pre- 
zydenta Flindenburga: »W interesie 
narodu niemieckiego wzywamy pā- 
na, panie prezydencie rzeszy © roz 
ważenie, czy nie byłoby wskazane 
aby pan ustąpił ze swego Stano- 
wiska i zrobił miejsce takim mę> 
żom, którzyby byli zdolni do kiero- 
wania losami państwa niemiec- 
kiego. 


Brutalny napad strażaka 
na nauczycielkę. 


KATOWICE, 26. 6 W szkole 
powszechnej w Bytkowie na Gór- 
nym Sląsku zaszedł karygodny wy 
padek. Córka pewnego strażaka po- 
skarżyła się ojcu na nauczycielkę, 
która za niesforne zachowanie się 
wyprosiła ją z lekcji. 

Zirytowany strażak pobiegł do 
szkoły i nie przeczuwającą niczego 
aauczycielkę czynnie znieważył. 

Nauczycielka zalała się krwią i 
upadła na ziemię.  Musiano ją od- 
wieźć do szpitala. Brutala policja 


My. 170. 


Drobny przemysł i rzemiosło w Polsce. 


Pawilon drobnego przemysłu 
i rzemiosła na wystawie w Poz- 
naniu jest pomysłowy, a podział 
pawilonu na część statystyczną i 
pokazową jest bardzo udatny. 


O sile rzemiosła naszego 
świadczy statystyka, oparta na 
danych ministerjum przemysłu 
i handlu, z której wynika, że 
ilość warsztatów drobnego prze- 
mysłu i rzemiosła dochodzi do 
320.000 przy zatrudnieniu 
886.200 pracowników w tym 
dziale produkcji. Ilość ta, zapra- 
wdę imponująca,. wyxazuje, że 
około 3 miljonów obywateli pol- 
skich, którzy stanowią w olbrzy- 
miej przewadze żywioł miejski, 
żyje z rzemiosła, tworząc jedną z 
najsilniejszych grup wytwór- 
czych w kraju. Ze wzg!ędów zro- 
zumiałych nie mamy w tej sta- 
tystyce cyfr, rozgraniczających 
rzemiosło chrześcijańskie od ogó- 
łu warsztatów w kraju. Zaznacza 
my jednak, że sama Warszawa 
posiada 45.700 warsztatów rze- 
mieślniczych, gdy Poznańskie 
ma tych warsztatów 26.800, Po- 
morskie zaś 12,500. 

Samych cechów w kraju jest 
2377, a ilość człon. tych ograni- 
zacyj cechowych wynosi 236,304 
ludzi. O rozwoju pracy organiza 
cyjnej i ideowej w rzemiośle 
świadczy wspaniały rozwój wy- 
dawnietw i prasy zawodowej. 
Przy 36 stałych wydawnictwach 
z dziedziny rzemiosła i drobiiego 
przemysłu, statystyka wykazuje 
ogółem wydań za rok 1928 -— 
1062 o nakładzie rocznym 
3.042.042 egzempl. W porówana- 
niu z odpowiednią statystyka z 
roku 1919, wzrost jest nader po- 
ważny i dobrze świadczy o sile 
rozwojowej polskiego rzemiosła. 
Dodać też trzeba, że wartość pro- 
dukcji rzemiosła w Polsce wzra- 
sta z roku na rok, a rok 1928 za- 
myka rzemiosło wspaniałą cyfrą 
wartości swej produkcji w sumie 
4.069.000.000 zł. f 

Trzeba też dodać zupełaie Q- 
bjektywnie, że czynniki rządowe 
okazują coraz dalej idące zrozu- 
mienie dla znaczenia tej produk- 
cji rzemieśln. w kraju. Świadczy 
o tem ta skromna statystyka, 
która powiada, że gdy w roku 
1926cyfra kredytów,  udzielo- 
nych rzemiosłu przez rząd, Wy- 
nosiła dwa miljony złotych, u- 
dzielonych przez PKO., to już w 
następnym roku kredyty te wy- 
nosiły 4 424 000 złotych. nato- 
miast rok 1928 przyniósł warsz- 
tatom rzemieślniczyn: pomoce rzą 
dową w wysokości 13.700.000 zło 
tych, udzielonych przeważnie 
przez bank gosp. krajowego. 

W związku z tą pomocą kre- 
dytową rządu znaznaczył “ie też 

żywy ruch w rzemiośle 
w dziedzinie szkolnictwa zawodo 
wego, którego statystyka jest 
również wiele mówiąca, skora o- 
becnie mamy w Polsce497 szkół 
zawodowych, w których kształci 


się 18.054 uczniów oraz 609 szkół: 


dokształcających męstich z 
80.654 uczniami, tudzież 104 
szkół żeńskich z 8558  uczeniea- 
mi. 
Dział statystyczny rzemiosła 
wprowadza nas zatem doskonale 


przez wszystkie inune 


w sferę wysiłków rozwojowych 
naszego rzemiosła, wykazując je 
go tendencje rozwojcwe we Wszy- 
stkich dziedzinach. 

Nad wystawie rzemiosła nie 
pominięto też części historycznej 
i przeszłości cechów w Polsce, 
przyczem złożono hołd szewcowi 
Kilińskiemu przez wystawienie 
efektownego pomnika temu wiel- 
kiemu patrjocie. Szereg doku- 
mentów historycznych przywile- 
jów dla cechów w Polsce odsła- 
nia nam rolę mieszczaństwa i rze 
miosła w Polsce przedrozbioro- 
wej. 

Dział pokazowy  rozrzucony 
w stukilkudziesięcin kioskach i 
stoikach demonstruje 
wytwórczość rzemiosła we wszyst 

kich jego dziedzinach. 

Od szewstwa, które wedle sta 
tysuyki posiada w Polsce 95.150 
wartsztatów i 247.910 zątrndnio 
nych w niem pracowników, po- 
branże i 
działy drobnego przemysłu, prze 


wija się w pawiłonie rzemieślni- 
czym cała wytwórczość reko- 
dzieł krajowych, okazana często 
bardzo wykwitnie i ze smakiem. 

Nie brak tu wśród pokazów 

nawet rzeczy, nagrodzony'h na 
wystawie sztuki dekoracyjnej w 
Paryżu (meble); dużo jest ekspo- 
natów o wysokiej skali artystycz 
nej i smaku. 
o Pośród wystawców widzimy 
dowlanych, tapicerów,  rzeźpia- 
prace stolarzy meblowych i ba- 
rzy, zdunów,  bronzowników i 
grawerów, zegarmistrzów, ślusa- 
rzy, mechaników, szezotkarzy, 
czapników, kapeluszników, kraw, 
ców, szewców, - introligatorów, 
kołodzieji, stelmachów,  bedna- 
rzy,rymarzy, kotlarzy miedzi 
Itid, 

Całość pawilonu odtwarza do 
skonale pracę twórczą polskiego 
rzemiosła i przez pokaz prae ter- 
minatorskich daje pokaz młode- 
go pokolenia rzemi-ś!lniczego w 
kraju. 


Odrabianie klęski. 


Większą część depesz z dziedzi- 
ny polityki zagranicznej zajmują 
dziś sprawy niemieckie., Wynika to 
z faktu spotęgowanej do najwyż- 
szej skali aktywności Niemiec. To 
czy się z całem natężeniem wielka 
gra: „odrabianie traktatu wersal- 
skiego. 

I trzeba przyznać, że na tem po 
lu dypłomacja niemiecka poszczy- 
cić się może sukcesami bardzo po- 
ważnymi. Obracają się one głównie 
w sferze korzyści gospodarczych. 
Jeśli między warunkami gospodar- 
ezemi traktatu wersalskiego a pla- 
nem Dawesa już zachodzi sgromna 
różniea, to w bodaj równej mierze 
powtarza się w ustępstwach, poezy 
nionych ostatnio przez plan Youn- 
ga. Ustępstwa te polegaja na obni 
żeniu kwoty spłat, ograniczeniu 
kontroli, złagodzeniu sankcyj repre 
syjnych itd. 

Ale w swem stałem „erescendo* 
i tych ulg Niemcy nie uważają za o 
stateczne. Gotowe są wprawdzie 
przyjąć na razie plan Younga, ale 
pod warunkiem jednoczesnego przy 
spieszenia ewakuacji Nadrenji. Ma 
o tem decydować w lipcu konferen- 
cja londyńska. Teren pod nowe ża- 
dania niemieckie będzie tem podat- 
niejszy, że koszt okupacji przerzu- 
eony został ostatnio — w myśl po- 
rozumienia rzeczoznawców z Nie- 
miee na państwa okupu jące. 

Sprzyja tej systematycznej ak- 
cji Niemiec wyjątkowo korzystna 
dla nich konjunktura. Liga naro- 
dów, pozbawiona udziału tak poważ 
nych czynników polityki światowej 
jak Stany Zjednoczone i Sowiety, 
starannie unika wszystkiego, co 
mogłoby Niemcy  odstręczyć od 
współpracy. Uważając za sukces 
swej pacyfistycznej polityki posa- 
dzenie przy jednym stole państw 
zwycięskich i zwytiężonych, lęka 
się rozbicia tej złudnej zresztą har- 
monji. Jest ustępiiwa. Sytuację tę 


„stelacjach 


wykorzystują Nieniey znak micie. 
Są naprzemian budzące litość i u- 
męczone, to desperacko groźne. Nie 
angażują się w powojennych kon- 
światowych nigdzie, 
ale równocześnie gotowe są 
zaangażować się gdziekolwiek. 
kto porówna  Niemey z 
przed lat dziesięciu z cbeenemi, 
temu nasuwa się wielka wątpliwość 
czy dzisiejsze Niemcy są tem sa- 
mem państwem, które sprowokowa 
io i przegrało wojnę? przeciw które 
mu kierowała się niegdyś nienawiść 


wszystkich naredów? które miało 


ponieść karę za swe zbrodnie? i u- 
nieszkodliwione zostać raz na zaw- 
sze? 

Oczywiście — są to już zupełnie 
inne Niemcy. Odbudowane wewnę: 
trznie, pełne energji, buty, docha za 
czepnego. W głęboką, niepowrotną 
przeszłość zapadł moment, gdy w 
wagonie marsz. Focha błagano 0 
wstrzymanie dalszego marszu 
wojsk koalicyjnych i zawieszenie 
broni. 

Gdy mowa o niemieckiem „cre- 
scendo“, wypadałoby spytać, gdzie 
jego kres? I tu uważamy za pewne, 
że eel akcji niemieckiej jest dalszy 
niż najśmielsze przewidywania. Ź 
chwilą rozwiązania problemów go- 
spodarczych, przyjdzie kolej na 0- 
fensywę polityczną.  Fuwakuacja 
Nadrenji, o której dzis już mowi się 
z eałym spokojem jak o przedmio- 
cie targu, będzie tylko etapem wstę 
pnym. A potem cały nacisk skieru- - 
je się ku zachodnim granieom Pol- 
ski. í 

Bo Niemey chea odzyskać wszy- 
stko. Może nawet zażadają dopłaty 
za swe zabiegi i upokorzenia. W. 
ciągu najbliższych lat spotkamy się 
z zagadnieniem „rewizji granic, 
wysuwanem natarczywie, brutalnie 
I nie wiadomo, kto w tych przysz- 
łych walkach bedzie naszym sprzy 
mierzeńcem. 


Kolonizacja Brazylji przez Poiskę. 


Dnia 23 b. m. powrócił z podró- 
ży do Espirito Santo (w Braxszji) 
specjalny delegat Towarzystwa Ko 
lonizacyjnego w Warszawie, który 
stwierdził całkowite przygotowanie 
terenów Towarzystwa „Azalia 
Branca“ („Orzeł Biały“) do przyję- 
cia kolonistów: wzniesiono joż dom 
administracyjny, wyznaczoao dział 

i, pobudowano tymczasowe po- 
mieszczenia dla kolonistów do czą- 
su wzniesienia własnych domostw 


si nAn aY 
Bo partja kolonistów wy- 
jedzie do Espirito Santo w pierw: 


szej połowie sierpnia r. b. Rekrvta- 
cja, oprócz woj. białostockiego, roz- - 
szerzona została na tereny woje: 


wództw: kieleckiego, krakowskiego ~ 


i lubelskiego. 

Zgłoszenia napływają, bardzo 
licznie i już obecnie czynione są 
przygotowania do wysłania drugiej 
partji emigrantów do „Aguia Bran- 
ca“ i na inne tereny Towarzystwa 
w Brazylji. 

Towarzystwo zartaierza wysyłać 
na kolonje do 2.000 rodzin rocznie, 
dzięki czemu odegra wyhitną rolę 
w ruchu wychodźcżwa z Polski. 
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KRONIKA. Kto kupuje na raty? © 


KALENDARZYK.  ” 


Dziś: Leona W. II Pap. W. 
Jutro: Sw. Piotra i Pawła 
Wschód słońca 5.18 
Zachód — „ 19.59 


RADJO. 


WARSZAWA 


+ 


Piątek, 28 czerwca. 


1156. Sygnał czasu z Warsz. 
serw. Astronom., hejnał z Wieży 
w Krak. i 
12.05. Muzyka płyt gramof. 
12.50. Kom. P. W. K. Transm. z Po- 


Ob- 
Marj. 


wmania. ; j ji 
13.00. Kom. meteor., kom. przygodne. 
15.20. „Przegląd wydawnictw per)o- 
dycznych“. SO 
15.40. Kom. gospod. 
16.15. Kom. 


Gł Zw. Straży Pożarn. 
16.30. „Kącik artystyczny L. SKG 
- 16.40. Mo płyt gramof. 
17.15. Kom. przygodne. 
17.25. Transm. z Krak. 
` 1750. Kom. P. W. K. Transm. z Po- 
nania na wszystkie poiskie stacje. , 
18.00. Muzyka lekka komnożytorów 


czeskich. 


19.00. Rozmaitości. 
1925. Kom. rolniczy, oraz transm. 
a Krak. notowań giełdy. zboż. krak. 
"19.40. Nadprogram, kom. 
— 19.56. Sygnał czasu z Warsz. 
serw. Astronom. 


Ob- 


20.00. Odczytanie proz:ama na dzień s 


nastepny. EROS, : 
90.05. Odczyt z działa „Hygiena- 
Medycyna“ p. t. „O zapobieganiu choro 
bom żołądkowym i jelitowym w lecie". 
20.30.. Koncert symfoniczny z Doli- 
ny. Szwajcarskiej. : 
22.00. Kom. meteor. 
om. 'P. A.'T. 
- Kom.: polic., sport., nadjn- 


KATOWIOE. 
. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 


.' Muzyka płyt gramof. 
> Wykład historji Polski. 
| Transm. z Kongresa Euckary 
stycznego w Sosnowcu. 

X 19.50. Sygnał czasu z Obserw. ʻA- 
stronom. w Warsz. 

920.00. Rozmaitości, poczem zapo- 
raz kom. Teatru Polskiego w Katowi- 
wiedź programu na dzień następny. 0- 


Gosp. 


ch. i sd WOM 
20.20. Kom. sportowy. y i 
20.30. Koncert symf. z Doliny Szwaj 


"carskiej w Warsz. 


W 


22.00. Kom.: meteor. +P. A.T, z 
Warsz, oraz nadprogram.  « 

28.00. 

ku francuskim, 


Go wyswietlają kina: 
Kino „Uciecha* »TANCERKA 
BOGÓW:«. 


"Kino „Wawel“ »Demon kopalni 
złotac. 


x 
% 


Teatr w Katowicach. 


Piątek, dnia 28 bjm. »Dwaj pano- 
wie B«. 
Sobota, dnia 29 bm. »Lalka«. 


Niedziela, dnia 50 bm. »Pigmal-= 


jon« pop. o godzinie 5.50. , 
Niedziela, dnia 50 bm. »Zygmunt 

August« o godzinie 7.50. 
Poniedziałek, dnia 1 lipca »W 


małym domku« gościnny występ 


Marjana Jednowskiego. 
Wtorek, dnia 2 lipca »Tosca«. 


m | AO 
AA 


Ogólna. `, 


o) O uposażenie niższych 


funkjonarjuszów sądowych. Od- 
była się w gmachu min. sprawiedli- 
wości pód przewodnictwem min. Ca 
ra konferencja w sprawach uposa- 
żeniowych niższych funkcjonarjuszów 
sądowych i dozorców więziennych 
W konferencji tej uczestniczyli dy- 
rektor dep. Swiątkowski, naczelnicy 
wydziałów Batycki i Neuman. Ze 
strony związku niższych funkc. u- 
czestniczyli: prezes zarządu gł. | se- 
krelarz generalny. 
. Po przedyskutowaniu szeregu 
spraw, konferencję odroczono z tem 
że min. Car obiecał, iż sprawa ure- 
gulowania uposażeń będzie w nai- 
bliższym czasie załatwiona. 


. ka fala zarówno 


Skrzynka pocztowa w języ. 


Ciekawe wyniki ankiety instytutu badania konjunktur. 


Najbardziej rozpowszechnione 
są zakupy na raty wśród najniż- 
szych grup urzędniczych, z uposa- 
żeniem od 200 do 400 zł.; wśród ob- 
jętych ankietą osób było w tej gru- 
pie 60 proc. kupujących na raty, a 
sumy wydawane na spłacenie należ- 
ności z zakupów, stanowiły 14 pro- 
cent całej sumy uposażeń tej grupy. 


Wyższy jeszcze odsetek sum wyda- | 


nych — 16 proc., znajdujemy w naj 
niższej grupie — do 200 zł. raiesięcz 


nie; przy niskim bowiem poziomie 


płacy pokrywanie należności za za- 
kupy pochłania dużą część uposaże 
nia, i stąd obliczenie daje wysoki 
odsetek; naogół jednak odsetek ku- 
pujących na raty jest tu niższy, a 
wśród rodzin robotn.czych przede- 
wszystkiem należących do tej gru- 
py dochodu, wydatki na wyrcby 
przemysłowe wogóle, a w wyniku 
tego i zakupy na raty muszą być 
znacznie bardziej ogtaniczone. 
Grupy. pracowników z uposaże: 
niem wyższem, niż 400 zł. hiesięcz- 
nie, wykżują malejące odsetki sum 
wydawanych na zakupy na raty: 


zmniejsza się tu zwlaszcza dla gru: 
py powyżej 600 zł. część uposażenia 
wydawana na spłacanie- rat. Ponie- 
waż wydatki na wyroby przemysło 
we dla grup ludności z większym 
dochodem uzyskują bezwątydenia 
coraz większe znaczenie, więc dowo 
dzi to, że w wyższym stopniu arty- 
kuły te zakupywane są za gotówkę. 

. Odpowiedzi firm handlowych 
wskazują jako nabywców na raty 
przedewszystkiem urzędników pań 


-stwowych i prywatnych (udzielania 


kredytu często zbiorowo, za pośred 
nietwem organizacyj prac «wników) 
rzadko tylko wymieniają rokotni- 
ków. RZA 

Głównie więc rekrutują się na- 
bywcy na raty zgorzej. uposażo- 
nych urzędników i icnych grup o 
tej samej wysokości dochadn, niż- 
sze grupy dochodowa maja mrioj- 
sze znaczenie, jako posiadające słab 
szą zdolność nabywvzą, wyższe ja- 
ko kupujące w większej mierze za 
gotówkę, choć zakupy na raty są i 
tu często stosowane. 


Kupiectwo polskie wobec gości zagranicznych. 


Apel stowarzyszenia kupców polskich. 


_+ Powszechna wystawa krajowa, 
jako wielki zbiorowy wysiłek całe- 
go narodu, nakłada na poszczególne 
jego warstwy specjalne zadania i o-` 
bowiązki. Dla kupiectwa polskiego 
najpierwszym jest niewątpliwie 0- 
bowiązek gremjalnego i gruntowne- 
go zwiedzenia wystawy oraz wycią- 
gniecie wszystkich kons :kwencyj 
gospodarczych z tej wielkiej lekcji 
poglądowej, którą w dziedzinie wy- 
twórczości rodzimej  demoaśti je 
nam dzisiaj Poznań. 

| "Ale poza tym podstawowym o- 
bowiązkiem, ciąży na. kapiectwie 
polskiem inny jeszcze — może nie- 
mniej ważny. 

(Warsztaty kupieckie, z któremi 

w szerokim zakresie zetkn'e się wiel 
rodaków z poza 
granie kraju, jak i en lzoziutneńw, 
napływających do Polsk: w związ- 
ku z powszechną wystawą krajową, 


Wypłata zapomóg bezrobotnym prac. umysłowym 


muszą być odpowiednio .przygoto- 
wane do godnego przyjęcia zagra- 
nicznych gości. 

` Nasze placówki handłowe muszą 
podjąć wszelkie starania, by zagra- 


niczny konsument z zetknięcia Się z / 


polskim handlem mógł wyciągnąć o 
nim najkorzystniejsze wn'oski. 

Odpowiednia wystawa  sklepo- 
wa, uprzejmość obsługi,  jakn)jiży- 
czliwszy stosunek do klijenta -— oto 
główne czynniki, które zrodzić po- 
winny wśród gości zagran:*«znych 
przychylną ocenę sprawności ku- 
pieckiej w naszym kraju. © 

IW: ten sposób kładąc zwiększony 


nacisk na formy zewnuę*czne i potę- 


gując w tym kierunku inicjatywę. 


spełnimy najlepiej obowiązek, cią- 


żący na nas z tytułu tego wielkiego 
dzieła, jakiem jest powszechna wy- 
stawa krajowa. 


z doraźnej akcji państwowej. 


Zarząd obwodowy f. b. w So- 
snowcu zawiadamia, że wypłata z4- 
pomóg za czerwiec b. r. z państwo- 
wej akcji pomocy doraźnej bezro- 
botnym pracownikom uuiysłowym 
odbędzie się według nastęnającej 
kolejności: 

1) Dla bezrobotnych, za:uieszka- 
łych na terenie wydzielonych miast: 
Sosnowca, Będzina i Dakrowy Gór- 
niczej oraz powiatu będzińskiego, u- 
prawnioriych do pobierania zapo- 
móg, wypłata odbędzie się w lokalu 
wydziału powiatowego w Będzinie 
w dniu 1 lipca b. r. o godzinie 12-ej. 

2) Dla bezrobotnych zamieszka : 
łych na terenie miasta Zawiczoiz ı 
powiatu  zawieregiego wyplata 


Inspektor 


Jak wiadomo, na ostatniem po- 
siedzeniu rady miejskiej w Czela- 
dzi wybrany został burmistrzem, na 
miejsce ustępującego inż. Rudzkiego 
b. burmistrz Czeladzi p. A. Rącza* 
szek, obecny komisarz rządowy 
w Grodnie. 

Zawiadomiony p. Rączaszek, za- 
ofiarówańego mu stanowiska nie 


Kino-Teatr 


„Uciecha” 


Dąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14, 


Od czwartku 27 do $oboty 29 czerwca b. r. włącznie. 
Gwiazda baletu i ekranu " *; 


GILDA GRAY (Marja Michalska) 


we wschodnim sensacyjno:erotycznym dramacie p. t. 


„Tancerka Bogów* 


Rzecz dzieje się w Tybecie, współcześnie iw Indjach. 


odbędzie się w wydzial powiatc-. 


wym w Zawierciu w dniu I lipca b. 
r. o godz. 12-ej. 

3) Dla bezrobotnych zamieszka- 
łych na terenie powiatu olkuskiego, 
wypłata odbędzie się od dnia 1 — 5 


lipca 1929 r. na punktach  płatni- 
czych. h: 
Zapomoga została . przyznana 


tym z pośród bezrobotnych praco- 
wników umysłowych, którzy złożyli 
podania i odpowiadają: watunkom 
zarządzenia ministra przey'i opieki 
społecznej z dn. 22.X1.192$ r. t. j. o 


ile samotni nie wyczerpali - 9 okre-. 


sów, żonaci bezdzietni 15 okresów, 
żonaci dzietni 24 okresy. s 


Głażewski burmistrzem 
miasta Czeladzi. we 


przyjął. W związku z tem dowiadu- 
jemy się, że stanowisko to na prze» 
ciąg paru miesięcy obejmie‘ p. Wł. 
Głażewski, dotychczasowy. inspektor 
samorządowy na powiat będziński. 

Do czasu objęcia urzędowania 
przez insp. Głażewskiego' obowiąz: 
ki burmistrza spełniać będzie wice- 
burmistrz p. Berger. 


St. 5. 


(o) Walka z fałszywemi spół- 
dzielniami. Jak powszechnie wiado: 
mo, w wielu wypadkach powstają 
spółdzielnie, które z istotą spółdziel- 
ni nie mają nic wspólnego i nawed 
sądy rejestracyjne są częstokroć w 
kłopocie co do prawnej egzystencji 
tych pseudo:kooperatyw. Wynika to 
z tego powodu, że w usławodaw- 
stwie i w rozporządzeniach wyko- 
nawczych -rządu właściwie niema 
ścisłego praktycznego określenia, ca 
to jest spółdzielnia. 

Ostatnio sprawą tą zajęła się 
państwowa rada spółdzielcza. Od: 
powiedni projekt definicji spółdziel- 
ni opracował prof. kooperacji w 
wyższej szkole handlowej, dyr. M. 
Rapacki. Projekt ten przejdzie je- 
szcze raz przez komisję a zatwier< 
dzony następnie przez radę, stanie 
się miarodajnym wskaźnikiem za- 
równo dla sądów rejestracyjnych, 
jak i dla różnego rodzaju władz 
rządowych i banków państwowych, 
mających do czynienia ze spółdzieł 
niami. 

' Może więc znikną nareszcie te 
' różnego rodzaju fałszywe instytucje 
spółdzielcze, maskujące interesy ge- 
szefciarskie drobnej garstki zrzeszo* 
nych a podrywające w wielu wy- 
padkach zaufanie ogółu do istoty 
zagadnienia, mającego zawsze na 
widoku w swojej formie organiza- 
cyjnej li tylko dobro społeczne kra: 
ju i ogółu społeczeństwa. $ 


Z Sosnowca. 


Od Redakcij. 


Ponieważ wczorajszy numer 
„Expresu Zagłębia" wysłany zo: 
stał jedynie do Kielc, Jędrzejo- 
wa, Miechowa i Olkusza, w sprze- 
daży zaś w Zagłębiu znalazła 
się nieliczną ilość egzemplarzy— 
przeto w numerze dzisiejszym 
powtarzamy część materjału re 
dakcyjnego. 


(s) Baczność, podoficerowie 
rezerwy koła Sosnowiec! Zarząd 
ogólnego związku podoficerów re- 
zerwy koła Sosnowiec zwołuje zbiór: 
kę wszystkich członków związku 
dziś o godzinie 15:tej na placu pań 
stwowego seminarjum nauczy ciel: 
skiego męskiego w Sosnowcu przy 
ul. Wawel. 

W czasie zbiórki dokonana zo: 
stanie „wspólna fotografja, poczem 
nastąpi wymarsz ze sztandarem, ce- 
lem wzięcia udziału w kongresie e 
ucharystycznym. 

Przybycie winno „być liczne ? 
punktualne. 

(s) Strajk protestacyjny w 
fabryce „Radocha*, Onegdaj przed 
fabryką chemiczną »Radocha« od: 
było się zebranie robotników w spra- 
wie nieuwzględnienia przez dyrekcję 
tabryki wysuniętych żądań podwyż: 
kowych. 

Postanowiono proklamować dwu: 
dniowy strajk protestacyjny w dniach 
27 i 28 bm. 

Wczoraj więc stawiło się do pra: 
cy tylko 21 robotników z liczby 116. 
Przebieg strajku spokojny. 

(s) Baczność, sokoli gniazda 
Sielec! W dniu 28 bm. o godz. 16 
nazńacza się zbiórkę w sókolni dru: 
hen i druhów, celem wzięcia udziału 
/w kongresie eucharystycznym. 


(s) Na gorącym uczynku. Pa: 
trol policyjny, przechodząc ulicą Da: 
leką zauważył dwóch nieznanych o: 
sobników, niosących tobołki na ple- 
cach.  Osobnicy ci na widok poli- 
cjanta poczęli uciekać, Jecz jeden z 
nich Józef Baczyński został zatrzy- 
many. Znaleziona bielizna przy nim 
pochodziła z kradzieży Marji Cał- 
kowej i Obrusikowej (Daleka 54, 55). 
Drugi osobnik zbiegł z łupem, lecz 
żostał odszukany i jest nim Tadeusz 
Giefżewski, zawodowy złodziej (bez 
stałego miejsca zamieszkania) 
od którego odebrano 1 sweter me- 
ski, skradziony Teodorze Zole (Da- 
leka 34). Część skradzianei bielizny 
parzńcili w polu. 


B.A 

1(s) Wykrycie złodzieł. P. Oska: 
rówi Szpiglowi (Piłsudskiego 1) 
skradziono swego czasu kury z 
podwórka. Policja ustaliła, że kta- 
dzieży tej dokonali Aleksander Cze- 
chowski i Jan Jezierski, którzy wska* 
zali paserkę w osobie Małki Łasen- 
gerowej (Kołłątaja 6). ; 

— Z garażu E. Moszkowskiego 
(Dęblińska 7) skradziono w począt- 
kach miesiąca motor samochodowy, 
wartości 1000 zł. Obecnie schwyfa- 
no złodzieja Edmunda Nawrockie< 
go (Grabowa 5) i szofera Rojka, 
który nabył skradzione części, 


„5 Z Będzina. 
(b) Dzieci na kolonje letnie. 
Dwieście dzićci szkół powszech* 
nych w Dąbrowie wyjedzie w dniach 
najbliższych na koronje letnie do 
Kęt, miejscowości podgórskiej w 
Małopolsce. | 


(b) Kradzież płyt cynkowych. 
Na stacji Nowy Będzin skradziono , 
z wagonu 18 płyt cynkowych, wart. . 


850 zł. Jedną płytę znaleziono po- 
rzuconą obok wagonu. 

(b) Kradzież biżuterii. Szmul 
Piekarski, zam. przy ul. Modrzejow- 
skiej zameldował, że służąca jego 
Bronisława Frosz skradła biżuterię, 
wartości 500 zł. i zbiegła. 


Z Grodźca. 
(g) Zabawę w parku grodz. 
fow. urządza spółdzielcze koło o- 
światowe w dn. 29. 6. rb. Początek 
o godz. 5 pp. Rada koła przygoto- 
wuje wiele niespodzianek, aby uprzy 
jemnić spędzenie czasu wszystkim 
bywalcom. Tą drogą zaprasza spół. 
koło ośw. amatorów walki francu- 
skiej i bokserskiej. .., . 
= -+ wiwa j k 
_ Z Dąbrowy. i 
_ (d) Usiłówała się utopić. M. 
Krukawczyńska, lat 24, zameldowała 
na kolonji Dziewiąty, będąc w sta- 
nie silnego zdenerwowania usiłowa- 
ła |opić się, skacząc do stawu. 
Przechodzący podówczas górnik 
e Zagórza, desperatkę w porę wy» 
dobył z wódy. r 


Odciski 


usuwa 


| SALWATOR | 
| Apteki W. Borowskiego | 
f _Warszawó, Jerozolimska 59. 


ESSEE EEEE EEEE OE. 


ć Z posiedzenia rady miejskiej — 


już po 1-krotnem użyciu SI 


w Sosnowcu. 
Przemówienie prezydenta Marczyńskiego. 


„ Na wstępie onćgdajszego posie- 
dzenia rady miejskiej w Sosnowcu 
p. Mazur zrzekł się mandatu człon- 
ka komisji budowlanej, poczem przy 
stąpiono do uchwalenia w frzeciem 
czytaniu kilka statutów, 

Uchwalono mianowicie statuty: 
o specjalnych opłatach drogowych, 
o komunalnym podatku od węgla, o 
poborze na rzecz miasta podatku od 
oświetlenia elektrycznego w lokaā~ 
lach zabaw, rozrywek i widowisk, 
zmianę $ 4 statutu o podatku ko- 
munalnym od ładunków kolejowych 
oraz przepisy © badaniu mięsa. 

Sprawa regulaminu Komitetu 
rozbudowy miasta i wybór 10-ciu 
członków tegoż komitetu została 
zdjęta z porządku dziennego. 

_ Przed przystąpieniem do obrad 
nad budżetem zabrał głos r. Wolff 
i oświadczył, że preliminarz budże- 
towy radni otrzymali późno i nie 
zdążyli się jeszcze należycie rozpa- 
trzeć w poszczególnych pozycjach 
budżetowych, wobec czego propo- 
nuje oa dyskusję nad budżetem o- 
dłożyć na kilka dni, by dać moż- 
ność radnym należycie się zapoznać 
'z budżetem. 

Zarządzono przerwę, w czasie 
której konwent senjorów zdecydo- 
wał, by rada ograniczyła Się tylko 


do wysłuchania expose budżetowe: 
go, które wygłosi prezydent Mar- 
czyński. 

W przemówieniu swem - dr. Mar- 
czyński stwierdził, że budżet na rok 
1929/50, nie wiele różni się -od 
budżetu z roku ubiegłego i jest za- 
ledwie powiększony o 400 tysięcy 
złotych, w stosunku do. ubiegłego 
roku, jest on jednak —według słów 
prezydenta Marczyńskiego — realny. 
Dalej prezydent stwierdzą, że gra- 
nice podatków nie: będą .przekro= 
czone, a głównym celem obecnego 
zarządu miasta będzie spłata za» 
ciągniętych przez miasto pożyczek. 
Nowych pożyczek miasto nie będzie 
mogło zaciągać w ciągu najbliż- 
szych laf,ze względu na duże obcią- 


żenie miasta, głównie pożyczką u=. 


lenowską, która będzie całkowicie 
spłacona dopiero 1947 r. W ten spo 
sób rok rocznie budżet, w wysoko* 
ści 20 do 25 proc., musi być obcią* 
żony spłatą pożyczek. Kończąc swe 
przemówienie prezydent zaznaczył, 
że uważa za obowiązek swego su 
mienia przeprowadzenie wszelkich 
możliwych oszczędności i na nie 
właściwe cele pieniędzy wydawać 
nie będzie. ; 

Następne posiedzenie zostało wy: 
znaczone na poniedziałek 1 lipca br. 


Postrzelenie złodzieja na Pogoni 


Dzielny posterunkowy, mimo rany, schwytał opryszka. 


Onegdaj w nocy, posterunkowy 
Piotr Młynarski, pełniący służbę na 
Pogoni, zawiadomiony został, że ja- 
kiś opryszek usiłuję się włamać do 
sklepu blacharskiego przy ul. Nowo 
pogońskiej 13. i 

Policjant pospieszył pod. wska- 
zany adres i rzeczywiście ujrzał ja- 
kiegoś mężczyznę, . opezuseego 
przy drzwiach sklepu, który na wi- 
dok policjanta począł uciekać. 

"Nieznajomy wpadł do bramy 
przy ul. Wodnej 1, gdzie ukrył się 
pod klatką schodową. Posterunko- 
wy wezwał opryszka do opus:cze- 
nią kryjówki, wówczas ten uderzył 


policjanta w głowę trzymaną piłką 
a piłowania żelaza i wybiegł na u- 
1cę. MNS AE! 
Oszołomiony i ranny policjant 
dobył rewolweru i strzelił zu acie- 
kającym dwukrotnie, raniąc go w 
lewe przedramię. Wa i 

Przy pomocy przechodnia opry* 
szek został ujęty i odp: wad zony, 
do komisarjatu, gdzie okazalo się, 
że jestto Ludwik Samborski, lat 46, 
zam. w Sosnowcu (Kaliska), 

Po opatrunku w ambuiuforjum 
kasy chorych policjant udał się do 
domu, Samborskiego zaś przewie: 
ziono do szpitala na Pekinie. 


MAT EKERECENERERENERENENE 
ZEBEBEBEBREREEJE g 


Skrzynka do listów, 


Do 
Redakcji »Expresn Zagłębiac. 


W »Expresie Zagłębia« 2 dnia 
19 czerwca rb. na sir, 4-ej ukazała 
się korespondencja p. t. »Trup na 
zabawie wiejskiej«e. Treść korespon- 
dencji wywołała na całej naszej 
straży przykre wrażenie, gdyż hańbi 
ona naszą straż, bo przecież nie w 


Siadczy była zabawa, lecz w Do: © 


brakowie, gdzie Jan Duras, mieszka- 
niec wsi Siadczy, został zabity, czy 
też uduszony, (jak stwierdziła ko- 
misja przeprowadzająca tam sekcję). 

Wobec powyższego zarząd strā- 
ży prosi o sprostowanie tej kores- 
pondencji, potępiającej naszą straż, 
dotychczas cieszącą się dobrą opinią. 

Czołem ! 


Zarząd straży ogniowej ochotnicze) 


w: Sladczy. 


Rekrutacja górników i pomocy 
do Folandji. 

"W dniu 5 lipca rb. (środa) © 
godzinie 8:ej rano w ‘lokalu pAr< 
stwowego urzędu pośrednictwa pra- 
cy w Sosnowcu (ul. Piłsudskiegć 
nr, 16 tel. 54) odbędzie się rekru= 
tacja 40 górników z rodzinami í 
60 pomocy górniczej bez rodzin, na 
wyjazd do robót w kopalniach ho" 
lenderskich. 


Kandydaci przy zgłaszaniu się - 


na rekrutację winni przedstawić: 
1) świadectwa z uprzedniej přâ« 
cy w kopalniach węgla; 


2) dowód osobisty lub wyćląg 


z ksiąg ludności z fotografją po* 

świadczoną przez policję, magistra 

bądź urząd gminny; 
5) fotografje, 


4) zezwolenie z PKU. ta wyjazd 
zagranicę tylko o ile kandydat jest 
w wieku poborowym, nie został jesz: 
cze przeniesieny do rezerwy, bądź 


i 


został przeniesiony do rezerwy,nad: 


to dodatkowo górnicy zamierzający 
emigrować z rodziną; 


1) metrykę ślubu. 


` o) wyciąg z ksiąg Indności ż fó: 
togtaba ale żony I houłego dziecka 
w wieku powyżej lat 14. 


5) metryki urodzin dla dzieci w 


wieku poniżej 14 lat. 
Podróż (z utrzymaniem) odbędą 


zakontraktowani na koszt pracodaw* 


ców holenderskich. 


z SE A. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


a Część I, ; 
W Szponacli Nikczemników 
[ROZDZIAŁ T. 
Przybycie Faraona“, 


Wi słonecznym i bardzo ciepłym 
dniu 27 lutego 1815 r. dano z wieży, 
kościoła Notre Dame de la Garde, w. 
Marsylji, hasło zapowiadające po- 
wrót z podróży do Smyrny, Trye- 
stu i Neapolu — trójżaglowca ,„la- 
gaon e |. i TE 4 

Strażnik na molo wartujący, u- 
dał się wtedy natychmiast, jak mu 
to nakazywał obowiązek, z portu, 
zna gilajaceno się pod skałami, na 
których stały mury zamku If, na 
spotkanie przybysza, pomiędzy 
przylądkiem Mogiolu a wyspą Rion. 

: Jak zazwyczaj, zdy sygnały, o- 
znajmiają przybycie statku, {aras 
pod twierdzą -go Jana zaległy, na- 
tychmiast tłumy ciekawych. Dla, 
miasta portowego bowiera przyby- 
cie każdego statku, a cóż dopiero. 
takiego jak Faraon, jest wieli 
roczystością. tę 

Maraon 


A ALCIA 
bowiem był = dakby. 


dzieckiem Marsyiji; zbudowany był 
w miejskich zakładach, w Marsylji 
ekwipowany i ładowany, wreszcie 
jego właścicielem był człowiek ogól 
nie lubiany i szanowany. 

Statek zbliżał się do portu, już 


przebył ciemnię pomiędzy wyspami 


Calasareigne Jaros, uastępnie mi- 
nat  Pomegę; płynał wszelako 
tak powoli i w takiej _ ciszy 
nieruchomej załogi, iż szedł od 
niego jakiś posępny, i mroczny, 
Tak posuwać się może jedyżiie 
nieszczęście. i 
_ Doświadczeni żeglarze wywnio- 
skowali wszelako, że jeżeli statek 
spotkało istotnie jakieś nieszczę- 
ście, to przytrafiło się ono nie stat- 
kowi samemu napewno, ponieważ 
aczkolwiek płynął on bardzo wolne 
to jednak w największym posuwał 
się porządku, jak statek znajdujący, 
się w najlepszym stanie i kierowa- 
ny biegłą i umiejętną ręką. 


„Kotwicę miał spuszczoną, żagle 


zwinięte, zaś obok pilota widać by- 
ło stojącego młodego, pełnego życia 
mężczyznę, który bacznem okiem 
czuwał nad każdym ruchem okrętu 
i każdy rozkaz przewodnika polecał 
załodze do wykon:nia. 

Los Faraona był tak bliski mar- 
sylczykom, że na twarzach zebrane 
go tłumu widać było duże zaniepo- 
kojenie, szczególniei. zaś  morusze: 


nym był jeden z wyczekujących, 
który nie mogąc wreszcie stłumić 
wzruszenia siadł do małej łódki i po 
płynął na spotkanie statku. ; 
Na widok przybijającego, miody, 
marynarz, który do tej chwili stał 
przy pilocie, opuścił go i poszedł na 
przeciw przybyłego. dE 
Marynarz ten był zaledwie dwu 
dziestoletnim młodzieńcem, smu- 
kłym, słusznego wzrostu, o pięk- 
nych ezrnych oczach i kruczych 
włosach. Wi jego postawie przebijał 
się spokój, wrodzony, tym, którzy, 
nawykli do walk z niebezpiecznym 
żywiołem morskiej otchłani. 


— To ty, Dantesie?! — zawołał 
na jego widok przybyły == cóż. to 
się stało?... co za przyczyna tego 
smutku na pokładzie, _ s. 

— Nieszczęście, wielkie niesz- 
częście! — panie Morrel, -— odrzekł 
młodzieniec — nieszczęście nie do 
cofnięcia! Na. Civita-vecchia straci 
liśmy zacnego kapitana naszego! 

— Leclerc nie żyje! Pojmuję te- 
raz wasz smutek. Ładunek i statek, 
widzę, — w porządku? 

— Najzupełniej. 

— Lecz cóż się to z Leelerkiem 
stało? Zachorował, czy moźe uioriął?, 

— Umarł w gorączce. —* odpo- 
wiedział zapytany — a zwracające 
się po słowach tych do załogi: == 


_ „Hola! osadzić okret“: zawołał, 


Rozkaz natychmiast i w najs 
większym porządku został wykona 
ny. PAEAS REUE E 
$ Wiedy młody maryrarz, «Zuaiwa 
szy hacznem okiem na wszystko; 
zwrócił się znów, do pana Morral 

— Opowiedz, ma drogi, jak to 
się stało 1 — zapytał ten ostatni. 

— Ach, Boże!. nieszczęście to spa 
dło na nas nagle, jak grom. — Już 
pewne podniecenie zauważyłem u 
kapitana w Neapoli, które się spo- 
tęgowało niezwykle; po jego rozmo. 
wie z komendantem portu, tak, że 
miasto to kap. Leclerc opuścił bar: 


dzo: wzruszony. Wi 24 godzin dostał 


silnej gorączki, a w, trzy dni potem 


już nie żył. Z żalem wielkim musie: 


liśmy mu oddać ostatnią posługę i 
nasz drogi kapitan spoczywa, 36-0 
funtową kulą u nóg na „dnie mor 
skim, w pobliżu wyspy, del Giglio: 
Odwozimy wdowie krzyż legji hono 
rowej i nieskalaną szpadę niebosz= 
czyka. Okropne to, naprawdę, przez 
lat dziesięć walczyć z anglikami 1 
umrzeć potem — w łóżku, jak piers 
wszy lepszy szczur lądowy. 
-— Ha! wszyscy jesteśmy, śmier< 
telni. Szkoda, wielka szkoda Lecler 
ca, lecz zdarzyć się mogło o, wielę 
gorzej; wraz z nim zginać mógł i ov 
kret i ładunek... AP 
RAY A d: Hs 


` rządu głównego dr. Z. 


Nr. 170. 
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Sprawa sai pożyczki budowlanej 


EEEN 


na posiedzeniu rady miejskiej w Dąbrowie. 


Srodowe posiedzenie rady mięj- 
skiej w Dąbrowie rozpoczęło się z 
półtoragodzinnem opóźnieniem. 

Jak wiadomo sprawa zaciągnię- 
cia pożyczki 400 tysięcy złotych, w 
pierwszym rzędzie na budowę mie- 
Bzkań robotniczych i na remont pry- 
watnych domów, była omawiana na 
poprzednim posiedzeniu rady, po 
dłuższej jednak dyskusji wobec sprze- 
ciwu klubu PPS. i endencji, które 


chciały pieniądze te podzielić czę. / 


ściowo na dokończenie kanalizacji 
i remont domów, sprawa ta została 
zdjęta z porządku obrad. 

Onegdaj na posiedzeniu była 
ponownie omawiana, a to z tej racji, 
że magistrat otrzymał w tej sprawie 
listy od bezdomnych matek i grupy 
właścicieli nieruchomości, którzy 
proszą o nie zaniechanie projektu 
budowy domów mieszkalnych, co 
przyczyni się do częściowego roz- 
wiązania głodu mieszkaniowego 
wśród tych najbiedniejszych, jak rów 
nież z racji tej przy budowie do- 
mów będzie można zatrudnić część 
bezrobotnych. 

Sprawa ta na onegdajszem po* 
siedzeniu »wałkowana« była blisko 
trzy godziny. Klub PPS chciał, aby 
200 tysięcy przeznaczyć na remont 
domów właścicieli nieruchomości 
i drugie 200 tysięcy na budowę 


domów, w pierwszym rzędzie na 
kop. Flora. Endecja chciała znów 
pieniądze przeznacayć na pożyczki 
dla kamieniczników, aby mogli bu- 
dować domy. 

w Ostatecznie, po porozumieniu się 
poszczególnych klubów, uchwalono, 
pożyczkę 400 tys. zł. zaciągnąć na 
cele mieszkaniowe. 

W czasie omawianiu sprawy po: 
życzki oraz przy uchwalaniu proto- 
kułu z ostatniego posiedzenia, w 
którym zapomniano umieścić wnio» 
sków złożonych przez pps., r. Cie- 
plak używał wyrazów  uszczypli- 
wych i obrażających zarząd miasta, 
za co przewodniczący rady 5 krot- 
nie przywoływał go do porządku. 

Złożone przez PPS votum spe- 
paratum w sprawie uchwalenia na 


'ostatniem posiedzeniu budżetowem 


subsydjum dla szkół żydowskich w 
Dąbrowie i gimnazjum zrzeszenia 
rodzicielskiego w Sosnowcu, prezy- 
djum rady nie przyjęło, ponieważ 
napisane było w formie prowoka* 


cyjne. 

W dyskusji kilkakrotnie zabie- 
rali głos: prez. Madeyski, dyr. Kacz: 
kowski, Cieplak i inż. Janota. 

Posiedzenie zakończono uchwa- 
leniem statutu międzykomunikacyj- 
nego związku dla prowadzenia szpi 
tała św. Łazarza w Będzinie. 


Zebranie związku legjonistów w Będzinie. 


W Będzinie w lokalu związku 
strzeleckiego odbyło się organiza- 
cyjne zebranie oddziału związku le- 
gjonistów. Przewodniczył zebraniu 
M. Ocioszyński, sekretarzował J. 
Placek. 

Referat na temat ideologji legjo 
nowej wygłosił przedstawiicel za- 
Madeyski. 
Ponadto przemawiali: prezes pow. 
koła federacji związków obrońców 
Ojczyzny p. Gawroński i prezes za- 
rządu okręgowego związku iegjoni- 
stów dr. Gosiewski. 

Do zarządu zostali wybrani 

p.: T. Goe, T. Domański, dr. B. 

arzębowski, H. Brudnieki, Wł. Ma 
chura i M. Ocioszyńsk: 

Na zastępców: J. Plreck, St. Ry 
bak, M. Miller, Fr. Krzyżak i dr. W. 
Gosiewski. 


Na zakończenie uchwalono na- 


stępującą rezolucję: 

NY, byli legjoniści z Będzina i 
najbliższej okolicy, całkołkow: ie u- 
znajemy przedstawioną nam przez 
prz edstawicieli zarządu głównego 
i okręgowego związku legjcsistów 
polskich potrzeb  zorginizowania 
się w celu prowadzenia dobrej zbio 
rowej pracy nad utrwaleniem bytu 
Rzeczypospolitej Polskiej i Jej roz- 
wojem w kierunku  demokratycz- 
nym, postanawiamy założyć w Bę- 
dzinie oddział związk1 legionistów 
polskich. Naszemu wielkiemu ko- 
mendantowi Józefowi  Piłsudskie- 
mu ślubujemy dozgonną karność i 
posłuszeństwo żołnierskie, a wła- 
dzom związkowym --- wytężoną pra 
cę dla zrealizowania, czekających 
nas zadań i takie zachowanie sig, 
które przynosić będzie chlube na- 
szej organizacji“. 


Natura wilka ciągnie do lasu. 


Zebraczka nałogową złodziejką. 


Typem niepoprawnej żebraczki- 
złodziejki jest ó8 letnia Eleonora 
Sawicka, mieszkanka Będzina (Kra- 
kowska 22). 

Sawicka krąży po domach i 
kradnie co wpadnie jej pod rękę. 

Ostatnio Sawicka zawitała do 
mieszkania Józefy Grot w Sosnowcu 
(Robotnicza 1) i nie zastawszy ni- 
kogo z domowników, zabrała 7 i 
pół kg. słoniny i mięsa, które za» 
winąwszy w damską koszulę, ukry- 
ła w piwnicy tego samego domu. 

Tym razem Sawicka miała pe- 


Szalona zemsta 


cha, gdyż Grotowa, wracając do 
mieszkania i zauważywszy odcho- 
dzącą z korytarza jej mieszkania 
Sawicką, tknięta złem przeczuciem, 
zatrzymała ją. 

Sawicka musiała wskazać miej- 
sce ukrycia skradzionego mięsa i 
słoniny i powędrowała do więzienia. 

Onegdaj sprowadzono ją na roz: 
prawę do sądu okręgowego. 

Sąd skazał ją na dwa lata wię- 
zienia, zamieniającego dom poprawy, 
z pozbawieniem praw. 


młodej kobiety. 


Pod koła pociągu usiłowała wepchnąć konduktora. 


Na stacji kolejowej w Wolbromiu 
rozegrała się niedawno temu nie 
zwykle ciekawa scena, która omal 
nie zakończyła się tragicznie. 

Oto w chwili, kiedy pociąg oso- 
bowy ruszał ze stacji w stronę Kra- 
kowa, do stojącego na stopniach 
wagonu kondukiora Stanisława O 
strowskiego podbiegła pewna mło- 
da kobieta, która ściągnąwszy go 
ze schodów za płaszcz, usiłowała 
wepchnąć go pod koła będącego 
już w biegu pociągu. 

Furjatkę obezwładniono. W ko- 


misarjacie stwierdzono, iż nazywa 


Bitę Ryfka Rotner, ma lat 18 i jest 
sałą mieszkanką Wolbromia, 


Dowodem napadu furii młodej 


kobiety, miało być to, iż konduk- 
tor Ostrowski nie pozwolił wejść 
jej do wagonu z większemi pakun* 
kami mięsa, jakie miała przy sobie, 
a do czego, jako konduktor był u- 
prawniony. 

Epilog tego niezwykłego zajścia 
miał miejsce onegdaj w sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu. 

Rotnerówna stanęła przed są- 
dem pod zarzutem usiłowania po- 
zbawienia życia konduktora Ostrow 
skiego. 

Sąd wydał wyrok skazujący Rot 
nerówne na trzy miesiące więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego 
i po uwzględnieniu okoliczności ła- 
godzących. 


Biskupi marjawiccy 


starają się o połączenie z kościołem prawosławnym. 


W związku z pobytem w Wilnie 
biskupów marjawickich, dowiaduje: 
my się: Marjawici od dłuższego 
czasu prowadzą pertraktacje z koś 
ciołem prawosławnym o połączenie. 

Marjawici usiłowali nawiązać 
kontakt z patrjarchą prawosławnym 
w Konstantynopolu, lecz patriarcha 
nie chciał prowadzić z nimi roz- 
mów. 

Następnie marjawici udali się do 
Moskwy.  Patrjarcha moskiewski 
Sergiusz oświadczył, iż chętnie 
przyjmie marjawitów pod swoją o- 
piekę, lecz marjawici muszą zwró- 
cić sie do arcybiskupa litewskiego 
i wileńskiego, Eleuterjnsza, który 
mieszka w Kownie i ma pod opie- 
ką prawosławnych wyznawców w 
Wileńszczyźnie. 


Z arcyb. Eleuteriuszem w Kow- 
nie pertraktacje prowadził marjawiki 
duchowny Sułaba. Arcybiskup za- 
proponował, aby marjawici doszli 
do pozumienia z kierownictwem t, 
zw. Starej cerkwi senatora Bohda- 
nowicza w Wilnie, którzy uznają za 
swych zwierzchników Eleuterjusza j 
patrjarchę moskiewskiego. 

Na podstawie powyższego o: 
świadczenia Elenterjusza, do Wilna 
przybył Sałuba, który złożył wizyty 
działaczom starej cerkwi sen. Boh- 
danowicza. Następnie do Wilna 
przyjechali biskupi marjawiccy, któ- 
rzy ostatecznie doszli do porozu: 
mienia w Sprawie połączenia z pra- 
Won awna cerkiewną władzą w Mos- 
gwie. 


Zycie gospodarcze. 


Obok amerykanów włosi. 


Rynek polski jest terenem za- 
ciekłej walki konkurencyjnej pomię 
dzy dwoma amerykańskiemi przed- 
siębiorstwami samochodowemi. 

Przytyć im ma niebawem nowy 
konkurent w postaci włochów. 

Jedna z włoskich fabryk samo: 
chodów prowadzi rokowania z rzą: 
dem polskim o nabycie 409/, aktyj 
fabryki «Ursus», produkującej obec- 


nie tylko samochody ciężarowe, a- 


mającej produkować samochody o- 
sobowe. 
Techniezne kierownictwo «Llrsu- 
sa» obejmą inżynierowie włoscy. 
Rokowania są na ukończeniu. 
W chwili obecnej «Ursus» jest w 
90 z górą procentach własnością 
banku gospodarstwa krajowego. 


Zelazo narazie nie podrożeje. 


Minister przemysłu i handlu nie 
zgodził się na zaprojektowaną przez 
syndykat hut żelaznych podwyżkę 
cen żelaza. 

Jakkolwiek minister uznaje, że sy- 
tuacja hutnictwa żelaznego jest cięż- 
ka, to jednak zaleca z wprowadze- 


niem podwyżki cen wsłrzymać Się 
w nadziei, że konjunktura się po: 
prawi. 

Sprawa ewentualnej podwyżki 
cen zdecydowana będzie w sierpniu, 


GIEŁDA. 
Warszawa, 27.6 
Londyn 45,25'), 
Paryż 54.90 
Praga 26.41 ' 
Włochy 46.66 
Szwajcarja 171.61 
Holandja 357.55 
Dol. War. pr. obr, 8.887/, 7 
5%, Poż. Dolarowa 65.50—64,50—64,75 
5%, Poż: Konwersacyjna zł. 67.00 
4%, Poż. Inwestycyjna zł. 106,00 
4:/.9/, Ziemsk. Kredyt. 49,— 
Tendencja: niejednolita. 


AKCJE. 


Warszawa, 27.6, 
Bank Dyskontowy 126,00 
Bank Polski 162,00—160.— 
Bank spół. zarobk. 78.50 
Siła i Światło 126— 


Starachowice 25.50 
Haberbusz 240,00 
Tendencja: utrzymana. 


Tragedja Kkasiera-defraudanta 


Dwa strzały zlikwidowały życie, które zeszło na bezdroża. 


Wi domu przy ulicy 1-go maja 34 
w Lublinie rozegrała się straszna 
tragedja, której ofiary padły dwa 
życia. ; 

Wi dwu pokoikach z kuchnią od 
dłuższego czasu mieszkał czterdzie- 
stoletni 

urzędnik kolejowy Jan Pikulski 
z żoną i synem. 

Pikulski, prowadził życie nad 
stan. Żona Pikulskiego była prze- 
ciwieństwem męża — cicha, spokoj- 
na i pracowita. W ten sposób „do- 
brane* małżeństwo żyło z sobą w 
niezgodzie. Pikulski często zapijuł 
się, a po powrocie do domu 

bił i maltretował żonę, 
która z biegiem czasu zapadła w 


chorobę, zrezygnowawszy zę wszy- 


stkich praw do życia. 
bie z drogi żonę — męczennicę, 

„  wtrącił ją do szpitala, 

jako umysłowo chorą. 

Do domu wprowadził inną ko- 
bietę, niejaką Zotję Paszkowską. 
typ kobiety odpowiadający jego 
siabostkom. 

Kochankowie przeżyli z sobą 
dziesięć długich lat. Pikulski nigdy 
nie wspomniał o żonie i jeż nięczar- 
niach, zapijając się tylko Sakia Auo 
i regularnie. Głosy sąsiadów 16w- 
nież nie działały na Pikulskiego. 

Czas mijał szyńko. Syn Pikul- 
skiego dorósł do lat 15-tu, lecz w 


Wyroday mąż, chcąc usunąć 60- 


życiu ojca nic się nie zmieniło. | 
Przełożeni jego zauważyli, Ż 
zaczyna on opuszczać się w pracy. 
Przed tygodniem Pikulski jako 
kasjer nie wypłacił 1000 zł. robotni- 
kom. Zawieszono go Ww CZYNNDOS* 
ciach. 
Sumienie jednakowoż nie dało 
spokoju Pikulskiermu. Przez cały, 
tydzień chodził zły i zadumany. 
Snać coś poważniejszego dręczyła 


0. 
j Aż w dniu 24-go nad ranem ro- 
zegrało się to co już od dawna za- 
wisło nad głową Pixulskiego. 
Domownicy rozbudzeni zostali dwo 
ma, po sobie następującemi strza” 
łami. 

Powstał nieopisany ruch. 

Zawezwano policję, która do- 
stawszy się do Środka mieszkanią 
Pikulskiego znalazła 

stygnące już zwłoki kochanków ` 

n z raną postrzałową w piersi 

w kałuży krwi przy łóżku, ona zaś 
z raną postrzałową w głowę, we 
własnym łóżku. i GE 

Na stole znaleziono krótki list 
w którym samobójcy, oświadczyli, 
że pozbawiają się życia sami. | 

nergiczne Śledztwo policji i re 

wizja specjalnej komisji kolejowej 
w najbliższych dniach wyjaśnia po 
wód samobójstwa oziisktów Fi- 
kulskich. 
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łaszajcie się w „Expresie Zagłębia”. 
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Poszukiwanie zwłok zasypanych pod gruszą. 


Tajemnicza zbrodńia w Lesznie. 


Od dłuższego czasu w Lesznie w 
pow. błońskim krążyły PO że 
w zabudowaniach Jana Paducha, 


bardzo zamożnego gospodarza, po- - 


pełniono przed rokiem jakąś zbrod- 


Doszło to do wiadomości miej- 
scowego komendanta posterinku 
przod. Kopczyńskiego, który zażn- 
teresował się tą sprawą. Od jedne- 
go z miejscowych chłopców dowie- 


dział się, że w roku 1923, w miesią- 


cach lutym albo marcu Jan Paduch 
i Edward Białkowski zabili na obej 
ściu Paducha jakiegoś czlowieka, a 
następnie zakopali go w ogrodzie 
pod gruszą. 
Aresztowani do 
się nie przyznają, natomiast ` jeden 
z odsiadujących karę wspólnie z. Pa 
duchem doniósł komendaniowi, że 
Paduch miał się doń wyrazić: * 


— Nie jestem frajer, abym po- 
wiedział, kogo i za eo zabnłem, i tak 
go nie znajdą. 


To zeznanie upewnił» prowadzą- 


cego dochodzenie i w czasie dal- 


szym począł w ogrodzie Poducha 


oszukiwać zakopanych zwłok, lecz 
bez skutku. Znalazł tam natoniiast ' 
świeże ślady wykopanej gruszy w 
ogrodzie. ik 
Dalsze poszukiwania są w. toku, 
biorąc wszakże pod uwagę, że grusz 
w ogrodzie Paducha jest kilkadzie- 


siąt sztuk, szukanie zwłek zajrnie 


dłuższy czas. 


W dalszym toku dochodzeń wy- Ę 


szło na jaw, że przed popełnieniem. 


tej zagadkowej zbrodni grasował w 


okolicy znany i kilkakrotnie karany . 
złodziej Franciszek Pyrak, stały 
mieszkaniec wsi Białut pow. błoń- 
skiego. 

Pyrak był sprawcą wielu _ kra- 
dzieży u gospodarzy t:untejszych 
jak i okolicznych. Od czasu jednak, 
kiedy zbrodnia została spełniona, 
Pyrak znikł, a jednocześnie ustały 


NA RATY Rione ne 


być można w firmie Feliks Janson Sosno- 


wiec ul, Warszawska 10. 

i 1 Powiatowa Kasa Cho- 
Licytacja. rych w Sosnowcu sprze- 
da w drodze publicznej licytacji 2 konie 
wyjazdowe. Licytacja odbędzie się w dniu 
28 czerwca r. b. o godzinie 10 rano na 
placu Powiatowej Kasy Chorych. w Sos- 
nowcu, ul. Kołłątaja 17. ; 


De sprzedania oficyna dwupiętrowa przy 
ulicy Chemicznej nr. 18 obok Nowe- 
go Będzina, pośrednictwo wykluczone wia: 
domośc u właściciela. UG e 


Wózki dziecinne, drezynki, rowerki o- 
raz wszelkie reperacje i* pokrycia wóz- 
ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, Sos- 
nowiec - Pogoń, Zytnia róg Zgody. 


Zamienię bilard piramidkowy' duży na 

'kręgielkowy francuski. * Wiadomość 

ACME ZUS Franciszek Gwiazda. Cu- 
ernia. ) ; 


Hallo Radjoamatorzy ROSE 


'jowe. Świe- 


że baterje anodowe.. Ładowanie akumula- : 


torow. Magnesowanie słuchawek.. „Świaiło* 
Sosnowiec, Modrzejowska 11 w podwórzu. 


Z powodu zmiany interesu jest do sprze- 
dania piwiarnia z 6-ma ubikacjami, sa- 
lą bilardową oraz całe urządzenie. Na prze- 
ciwko fabryki szkła w, Ząbkowicach, ul. 
Fabryczna dom Kraśnickiej. - 

nowy transport 


Już nadszedł ;psumentów ma- 
zycznych, Księg. „Pólonja”. Za gotówkę i 
na raty. WADA 


A M" do sprzedania .parę placów przy 
ul. Grodzieckiej. ‘Cena ' przystępna 
Zgłaszać się: Czeladź, Rynek 17. 


Kooperatywa Huldczyńskiego przy ul. 

- Nowopogońskiej: «2,; , polęca „kartofle 

dierwszej jakości po cenie zniżonej:: ` 

Ke motocykl w dobrym stanie z przy- 
czepką. Dańdówka, ul. Polna. 


Wydawca: Fielena Monsioraka. 


winy żadnej - 


"mieckiego bezwzględnie potrzebna, 


kradzieże, — popełnił jakąś kra- 
dzież'u jednego z podejrzanych i zo 
stał przez nich zabity 1 następnie 


„zakopany. 


Zginęli pod pociągiem w dniu 
wesela". 


Pociąg osobowy Nr. 619, zdąża- 
jący z Warszawy do Płońska, zde- 
rzył się na przejeździe z furmanką 

- Antoniego Wojkowskiego. Skutki 


W więzieniu dla 


kobiet w Berlinie. 


` Wracające po pracy w zakładach więziennych aresztantki 
rk czekają na otwarcie cel. 


Od ‘dnia 24 bm. 


- Kino 
„Wawel“ 
w Sielcu 

obok kościoła 


E. 385/29. 


i dni następne wyświetla film p. 1. 


Demon kopalni złota 


W rolach gł: RYSZARD ARLEN i MARY BRIAN. 


Nad program: Wesoła komedja 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Zawierckiego A. KOSSEK 
zamieszkały-w Zawierciu przy ul. Blanowskiej nr. 11 ogłasza, że w dniu 16 lipca 1929 r. 
od godziny 10 rano w Włodowicach, gm. tejże odbędzię się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości należących do Władysława Filipeckiego, a mianowicie: młocarni i siewnika 
ocenionych na 570.— zł. Licytacja w drugim terminie rozpocznie się od ceny niżej o- 


szacowania, 
/ Dnia 24 czerwca 1929 roku. 


Komornik: A. KOSSEK. 


CEEA SS EIE E TROP YT REPO NACZ PRERCZY, EERE OTOK E CARA 


E. 2590/28. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Zawierckiego A. KOSSEK 
zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanowskiej nr. 11 ogłasza, że w dniu 16 lipca 1929 r. 
od godziny 10 rano w Włodowicach, gm. tejże odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości należących do Marcina Łakoty, a mianowicie: 2-ch krów, pary koni, kosiarki, 


żniwiarki, kopaczki, 20 m. zboża, młocarni 


i 80 metrów kartofli, ocenionych na 3540 zł. 


Licytacja.w 2-gim terminie rozpocznie się od ceny niżej oszacowania. 


ii Dnia'24 czerwca 1929 roku. 


E. 2591/28 | 


Komornik: A. KOSSEK. 


OGŁOSZENIE.. 


~: Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Zawierckiego A. KOSSEK 
zamieszkały w. Zawierciu przy ul. Blanowskiej nr. 11 ogłasza, że w dniu 16 lipca 1929 r. 
od godziny 10 rano we wsi i gminie Włodowice odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości należących do Władysława Filipeckiego, a mianowicie: 2-ch koni, 3 krow i 12 
metrów owsa ocenionych na 1800 zł. Licytacja w 2-gim terminie rozpocznie się od sumy 


niżej oszacowania. 
Dnia 24 czerwca 1929 roku: 


„Komornik: A. KOSSEK. 


oszukuje się biegłej maszynistki w ję: 

zyku polskim. Znajomość języka nie- 
Zgła- 
szać się do biura „Rapid”. Sosnowiec Tar- 
gowa 9, w godz. od 5 do 7-ej. 


RAUL A E GRN AIZ E ENIE AAAA 
potrzebny zdolny czeladnik fryzjerski od 


zaraz, Wiadomość: 


Placek, Niemce, 
obok Strzemieszyc. A 


poszukuję od zaraz kierownika z od- 

powiedzialnością na małej kopalni. In- 

żynier Ludwik Czapelski. Sosnowiec, Ko- 

walska '12, od 2-4 popołudniu. 

Subiekt fryzjerski potrzebny zaraz, ul. 
Orla 11. Kapuściński. 


potrzebny subjekt fryzjerski. Sosnowiec, 


ul. Piłsudskiego 60. Wincenty Pyllik. 


pDorzebny zdolny pracownik 
oraz manicurzystka, Będzin, 
chowskiego 14. Fersztenfeld. 


fryzjerski 
Mała- 


Darzebna panienka do sklepu Wiejska 4 
Sosnowiec. . 


JE lub dwa pokoje umeblowane do wy 
najęcia w dobrym punkcie z używalno- 


ścią telefonu. Wiadomość. tel. nr, 555 od 
godz. 10 r. do 1 i od 5, pp. do 6t 


e dokumenty. EM 


hemja Mentlik zgubił weksel na 150 zł” 
60 gr. z wystawienia Joska Dajcz- 

mana pł. 20 grudnia 1929 r. Niniejszem 

unieważnia się. ł 


Zgubion 


poc wm 
Wgdrsiaw Cebrat zgubił portfel, zawie- 

rający gotówką 60 złotych, patent 1 5 
weksle po 20 zł. Łaskawy znalazca -zech- 
ce pieniądze zatrzymać, u papiery prre- 
słać pod adresem, Niwka, dom Ludwicz- 
ka. Władysław Cebrat : 


` beznadziejny stan jej 


Nr. 170. 


„Złotego 


zderzenia były fatalne. Jadąca na 
wozie żona woźnicy Karolina Woj: 
kowska, i jej sąsiadka Anna Kono: 
pka, poniosły śmierć na miejscu, 
zaś Antoni Wojkowski został ciężko 
poraniony. Zatrzymano natychmiasi 
pociąg i rannego przewieziono w 
stanie beznadziejnym do szpitala w 
Płońsku, gdzie walczy ze śmiercią. 

Jak ustaliło dochodzenie policyj: 
ne, przyczyną wypadku jest brak 
szłabanu i strażnika na przejeździe 
głównego traktu, wiodącego z Na- 
Sielska do Sierpca. 

:Oprócz zabitych dwóch kobiet, 
pociąg przeciął prawie na pół. oba 
konie i roztrzaskał wóz doszczętnie. 

Smierć Karoliny Wojkowskiej i 
męża wywo: 
łała bardzo przykre wrażenie u 
mieszkańców wsi, gdyż oboje zdą- 
żali do kościoła, gdzie miała się 
odbyć uroczystość 50 lecia ich po- 
życia małżeńskiego. 


ERZE 


Panno HELENO, 


gdzie Pani tak ładnie oprawiła 
swoje obrazy ? 

— O, to nie trudno zgad- 
nąć. Wszyscy oprawiają 
w „La ORNAMO* w Halach 
Rozwoju, tylko niech Pani 
wejdzie przez bramę od ul. 
Kościelnej. 


iil 
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łuchota uleczalna. 
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade 
monstrowany specjalistom. Sami się wy: 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania 


Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez- 
płatnie EUFONJA, Liszki koło Krakowa 


1: 


Zdrowie i apetyt 
odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
4 OZE'SFINKSEM © 


czyszczą żołądek, usuwają nie- 

strawność, chronią od reumatyz- 

mu i artretyzmu, uśmierzają he~ 
moroidy, czyszczą krew. 


Ski. gł: Apteka W. Borowskiego 


Warszawa, Jerozolimska 59. 


Ze Piono legitymację wydaną przez Po- 
wszechny Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych na imię Heleny Sochowej pra» 
cowniczki Powszechnej Spółdzielni Spo: 
żywców w-Kielcach. 


Z ŻW, 
SZER 000 dowód osobisty wydany w 


Częstochowie, książkę związkową i 
kwitans kartę na imię Jana Gabora. Cze« 
ladź, Grodziecka 1. 


IJ Teodòr zgubił książeczkę ka- 
sy chorych wydaną w Sosnowcu. 


Zs Józet zgubił legitymację bez- 
robocia wydaną w Dąbrowie, 


iktor Suwała zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKLI Sosno- 
wiec, kiórą unieważniam. 


jaan Michał? zgublt książeczkę kasy 
chorych wydaną przez kopalnie Pa- 
ryż w Dąbrowie. 


Bd Piotrowi skradziono portfel w któ* 
rym znajdowało się 55 Zł, metryka u: 
rodzenia, wyciąg z ksiąg ludności wyda- 
ny przez gm. Bobrowniki, paszport nie* 
miecki, legitymacja rosyjska, zaświadcze= 
nie od sołtysa, świadectwo lekarskie, kwit 
rentowy wydany w Król. Hucie za nr. 100 
oraz różne kwity podatkowe. 


ON, 

s + Za długi syna mo 
Ostrzeżenie. jęgo Lidwika Y. - 
ssermana nie odpowiadam i upraszam ag 
mnie się nie zwracać o zapłacenie dłu- 
gów przez niego zaciągniętych. Sosno- 
wiec, Małachowskiego 5. Ewa Wasserman, 
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